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„Łaskawy czytelniku! 


Jm bliżćy śmiertelnik wiðzi się byðž me- 
ży, do którcy duży , tem gorętsza czuje żą 
„Öze osiągnienią skutku życzeń swoich. 
Mielkiey tey prawdy doczyiać się można, 
hić fylao w viry totelesie , ale i w wiclu-in- 
hy h głębokich autorach Lecz na coż się: 
gac oudałonych wieków? ga; ty ztcny (zy 
-telniku! i wielu innych payoczywisć szym 
tey prawdy Oowo0 m jestesmy Lin żywicy 
ieyobrkzim sobie ge za a2 god-in zmie- 
ni.się postdć rzeczy; że za ivre godzin bg- 
zie Już wolno Sciragnąac b::kaurnie rękę do 
rumianopotęzney szynki ; tem większa za: 
patla nas niectęrpliwość ; tém cbficiey (po 
pos ü, mów ą' ) s/zzmię połykamy. Lecz 
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On tuczyłiscie się ciągle mięsem; dla mas 
ta chrica nie ma Ź dnych powabód | Uczuy 
cie wassę niżczośc i karg ! 

Więc tevi nic mnie ni pozostaje. jak 
tylko powinszować tu am EZ zę sławie docze 
kaney wiosny ; ktora «w Aniu jutrzcyszym 
w nayświetnieysżey wystąpi postaci : bo 
"ozdobiona wiencem z kiefbat, prosiąt ja 
jek. babek z szynek uwityłh, © oniu trzy- 
kroć szc zęstiwy! w ktdrym raz przynay 
mniey do roku bez subjencygi biedny gice 
przy cudzym tole zaw'jać się meze . Łyczę 
więc fobie zawijay się okryty znojem. a 
pómniy že to tylko przez 3 dni wolno! — 
O wynalazku! godny pomnika przeż ktory 
„ człowiek S UAA d? 00 tey do:konałuści, że 
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WIADOMOSCI BBUKOWE. 


Dnia 24 oná. 


sziem ! Lituję sig nag'wami , krainy ziem- 
site, gdzie zwyczoy ten luby nie ma miéy- 
sca. Uzięki Wam Uycowie nasi: ! zescie nam 
ten godny naśladowania zostawili przykład, 
Stańmyz sig godnymi przodków `i zbroynt 
męstwem, rzacaymy postrach + zniczcze: 
nie hd zaślawiońe stoły Hastem naszem 
niech bedzie! Zniszczenie Szynek | 
Kapistran Barwinek. 

Whio dnia 24 Marca. 


; Od Rury Święto - Jańskiéy. 

Ten , który lat cztćrdzieści trzy- 
mał berło na parnasie wileńskim, 
którego słodkobrzmiące śpiewy tak, 
jak niegdyś Homera w ustnćm utrzy- 
mują się podaniu, niezrównany po- 
eta, Jan Szurłowski; opiewając licz- 
ne zdarzenia nastaje za jego czasu 
pod Rura Swieto- Jańską, tak mićy- 
sce to wsławił ; jak wieszcz grecki 
pola trejańskie. ak dla prania 
bielizny, 4 kucharki i stróże dla na= 
bićwania czystóy wody zdrojowćy, 
zgromadzając się tii po dwakroć i 
trzykroć na dzień, powtarzają imie 
Szurlowskieso, I wsporninają ten cud, 


-który slał się po ustąpieniu jego do 


— 5ọ 
górnych mieszkań, kiedy dawnićysza 
pojedyńcza rura drewniana, mie- 
nila się na dwie bronzowe lwów pa- 
szczęki. Przechodzący ulicą bisku- 
pia, chociażby za naypilnićyszym 
szedł interesem, niemoże minać bra- 
my akademickićy, bez zastanowie- 
nia myśli nad wielkiemi czynami, 
które tu zaszły w czasach Szurłow- 
skiego , który i sam po nąywięk- 
szćy ezęści do nich należąc , wszyst- 
kie w swoich pieniach godnie unie- 
śmićrtelnił. 

To, cosię dzieje z innymi, stało 
się i ze mną onegday, przechodzącym 
tamtędy. Zamyśliłem się o Szurłow- 
skim io jego pieniach: ‘ale właśnie A 
kiedy zbliżałem się do bramy, obu- 
dził mię z zamyślenia pomieszany 
krzyk mężczyzn i kobićt. Wielkim 
pędem uciekał z bramy człowiek 
bardzo przestraszony, za którym pę- 
dziło się kilka osób, trzymając w ręku 
postronki i z miną wesolą wołają- 
cych: Mospanie! słowo honoru: ko- 
biety także głośno mówiły, Panie 
„Andrzeju, trzeba odpokutować , taka 
byla umowa. Kostium uciekającego i 
goniących dał poznać, że to byli z pro- 
fessyi parobcy.  Niemoglem przeto 
utaić zadziwienia, skąd przyszło te- 
go rodzaju ludziom odwoływać się 
do slowa honoru, który zdaje się 


„tylko wychowania. 
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jest udziałem osób starannićyszego 
Na to odezwała 
jedna ze zgromadzenia kobięta, 
mówiąc: nie dziwuy się Waćpan,. 
są to ludzie od wielu lat w uniwer- 

sytecie służący: nasłuchali się oni 

tam różnych nauk wszystkie codzien- - 
nie przechodząc szkoły: znają oni 
honor i umiarkowanie. Widzisz 
W aćpan, że ei, co gonili niezapędzi» 
li się daleko: oto wracają nazad, pe- 
wnymi będąc, że uciekający , namyn 
śliwszy się, powróci i że umowie sta- 
nie się zadosyć, (Cóż to, spytałem, 
za umowa? — WWaćpan, odpowie, 
nie musisz bydź tutóyszy, a przynay+ 
mnićy niebywający w uniwersyter 
cię: bo, jak widzę, niewiesz jeszcze; 
że ci ludzie składają między sobą to- 
warzystwo, o którćm powszechnie 
mówią, że jest bardzo rozumne i 
w kraju naszym nieźmićrnie potrzer 
bne. Jeżeliś Waćpan ciekawy, spy- 

tay się o to Pana Grzegorza, który 
i wymyślił to towarzystwo i jest 
w nićm prezydentem: on naylepićy 
wszystko opowie: bo człowiek nie 
prosty, ponieważ, jak słyszeliśmy nie 
dawno, wiedzą o nim i w dalekich 
krajach, że około xiążek chodzi. — 
Domyśliłem się, że to musi bydź ten 
sam Grzegorz, o którym pisze Pa< 
miętnik Lwowski.  Wszedlszy zaś 
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znim w TOZMOWĘ, poznalem, że to 
człowiek bywały i na lądzie i na mo- 
rzu, ledwo mie calą zwiedził Europę, 
a Salamankę, Walladolid i sławną” 
Kordubę , tak zna, jak Wilno. Wi- 
dzenie różnych krajów i ludzi nau- 
czyło go, że nić masz szkodliwszćy 
rzeczy, jak pospolity u nas sposób 
sprawowania strawności za pośredni- 
ctwem pełnćy flaszy i kieliszka. Dla 
wykorzenienia narodowego w tćy mie- 
rze przesądu, zmyślił wyprowadzić 


praktyczny przyklad z murów uni- 


wersyteckich. Tym końcem złożył, 
tymczasowie z kollegów tyłko swoich, 
parobków, towarzystwo, w któróm 
obowiązali się wszyscy słowem hono- 
ru, niechodzić do szykowni w porze 
nieprzyzwoitóy, i w żadnym czasie 


_nieposilać się dla strawności tak, aże- 


by ktokolwiek uznał za pjanego. 
Schwytany na uczynku, albo ustron- 
nymi świadkami przekonany w prze- 


stąpieniu tego dobrowolnie przyjęte- 


go obowiązku, bez sprzeczki przyjąć 
musi od towarzystwa, w przyzwoi- 
tém położeniu i z przytrzymaniem, 
za pićrwszym razem pięć silnych po- 
ciągnień postronkiem, uwitym z po- 
wrozów, którómi drwa nosimy, a 
w powtórnych przestąpieniach, je- 
dno pociągnienie przydaje się zawsze: 


do liczby poprzedzających. Kilka 
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już tákich odbyliśmy działań, bez 
sporu żadnego i nawet żony bardzo 
tę ustąwę pcchwalają. Ten, który u- 
ciekař, piérwszy jest, co chce wyła- 
mywąć się z przyjętego obowiązku. 
Wczora na uczynku został schwyta< 
ny, dziś w dobrćm porezumieniu 
chcieliśmy na nim spełnić umowę. 
Jego to żona wołała, ażeby 'przyja- 
cielski przyjął upominek, spodziewa- 
jąc się, stąd błogosiawieństwa w do. 
mu. Głuchy jednak na wszystko u- 
ciekł tymęzasowie, ale się wróci i 
swoję dzielankę dostać musi. — Za- 
dziwiłą mnie nie pomału osobliwość 
tego towarzystwa, do którego, jak 
Grzegorz powiadał, chętnie przyy- 
mują wszystkich kochających honor, 
i lubiących życie porządne i uczciwe, 
z przystoynćm podług swojego stanu 
utrzymaniem żony i dzieci. Dodał 
jednak Grzegorz, że tu ludzie nie 
chcą się jeszcze do tego garnąć, cho- 
ciaż wedlug jego mniemania pełno 
jest takich, którymby tonieźmićrnie , 


wiele pomogło, 


Kiedy tę » Grzegorze m koń zyl 5$mv rozme- 
wę, nadszedł móy stary przyj: iel Pan S$ u 
kczaszy , któremu opowiedziałeń rzecz calą 
otossrzystw ie; i wyraziłem me je zdanie , ze 
Grzegorz pożyteczuićy od bsrdzo wi: lu zwie- 
dzał cudze kraje, i że cudzoziemski zapewza, 
a raczéy starożytnospart-ński wymysł j go, 
godzien opieki i nasladowania. Warto było- 
by , ażeby po wszystkich ulicsch wileńskich, 
a nawet i po miastach powiatowych, podo- 


bne pozakładały się towarzystwa, i żaby duch 
libers'nosvi pociągoął do nich różnego stanu 


osoby. Kiwnął ns to głową Pan Strukczaszy 
irzekł: Wscpanu się jek widzę , mszęi prze 
wróciłe. Ccby natekie gad*nie powiedział 


sławróy pamięci W .. witz? .. , Panie swióć 
nad dusza jego! W ;pomaienie day wyciska, 
jek niegodziwi ludzie sprawili, że ten świa 
tiy cbywat'l musiał niegdys w kwiecie popu 
lsrnego zywota trybu:ał miński na trzeź vo 
rycerskim zgonem zapieczętow:ć Nie my 
siał on o towarzys: wach , a jeduak wiel: do- 
brrgo robit, Oto, kiedy przyjech ł dawniey 
do Wilna, tedy w okolicach jego utrzymy- 
wał swoję policvą , która strzegła tego, aze- 
by mkt na trz źwo z miasta nie w: j.żiżał, 
a kogo w takim stanie przejęto, © wano wu 
piędzie iąt naymnićy bizunow , powtadając, 
że musisz bydź bsrdzo niegodziwy człowiek, 
kiedy nie misłes nawet z kim na rozjezdaóm 
upić się. Wszystko zatóm szło dobrze 1 we- 
solo. 

Chciałem piérwey watąpić de towarzy- 
stwa Grzvegorzowego , i namówić z sobą kil- 
ku przyjsciół; ale usły zewszy napomnienie 
Pana Strukcza-zezo, stałem się wątp iwy: 
nie wiedząc przeto czego się trzymć. i co 
mieć za lepsze , roztrzygnienie tćy spornóy 
ma eryf, oddaję pod są.* światłych racz 
ków Wiadomości Brukowych. 


Rzeczy Zgubione. 


‘Dnia 17 b. m. o godzinie 4tóy 


z poludnia pewien Jegomiość , idąc 
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llozwala sią Orukowac z warunsiem przedstawienia do Komitetu siedmu eremplaTzów 
Marca a$r7 roku 3 
Avgust 
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wielką ulicą do ratusza, TURY, ras 
zem z pugilaressem zieleny m dobrać 
wiarę. Srodze strapiony tak wielką 
stratą, wzywa wszystkich czułością 
obdarzonych, -aby faczyli donieść, 
czy nie znalazł kto tćy ważnćy zgu= 
by. W nadgrodę -znaleźnego ofiaru= | 
je 200 czer: złłch Gbniszkówcć na 
papierze walorowym. Ewikcyą zaś 
tego obligu lokuje na zruynowanym 
nieco, lecz dobrą minę jeszcze mają* 
cym, w powiecie wileńskim majątkiy 
Rzetelność zwanym. | 
ZSS Y : 
Ze Swistopola , bez datty. 
Ukazał się tu tćmi dniami młody 
panicz, który z przeszastaniem for- 
tunki swojćy prędko się uwinął, ależ 
za to wąśy...... ogromne wąsy!...«- 
wszystko nagradzają. Co to za mia- 
sto nasze, bez żadnego gustn, gdyb 
tow aryżu, za samo pokazy wani 
tak osobliwych wąsów i tak A 
nćy bródki Gł" espagnole , Bewa ohi 
przynaymnićy na obiad codziennie 
zarobił. 


Becu Prof Ord Czł. Kom. Cesz. 


